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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w i n y  D w o r u .
Ostatniego czwartku dnia 7 t. m . , Lord 

& ayt**bury  ̂ ambasador nadzwyczayny i mini­
s ter  pełnomocny N. K. J .  B . , otrzymał zaszczyt 
bydź przypuszczonym na audyencyą u NN. CC. IŁ, 
i złożyć J ego C e sa r s k ie y  M ości nowe listy w ie­
rzytelne, które otrzymał od N. K. J. PP ilhelm a I V .

Tegoż dnia H rab ia  F insiedel, poseł nadzwy­
czayny 1 minister pełnomocny N. K .  J .  Saskiego, 
m iał zaszczyt złożenia pożegnania II .  CC. MM.

M argrabia R ezende , poseł nadzwyczayny i 
m inister pełnomocny N. G. J .  Brezyliyskiego, miał 
szczęście złożyć C e sa r zo w i  J egomości order Bre- 
zyliyeki.

P. L e m a is tre  by ł  prezentowany NN. CC, I I .  
iako sprawujący interessa saskie, a P. Rosenzweig, 
sekretarz ległcyi słskiey, miał honor złożyć po­
żegnanie NN. CC. II .

- Ostatniego w torku  dnia 12 P. R andolJ de 
R oanocket poseł nadzwyczayny i minister pełno­
mocny Stanów Zjednoczonych amerykańskich, był 
przypuszczony do złożenia swych listów wierzy­
telnych N ayjaśnie yszem u  C e sa r zo w i  J egomości, a 
potem otrzym ał zaszczyt audyencyi u N ayjasnjey-  
szey  C e s a r z o w b y . P. H rabia  L erch en fe ld  otrzy­
m ał u NN. CC. I I .  audyencyą, iako sprawujący in- 
t t  '»зва N. K .  J. Bawarskiego.

Tegoż dnia H rab ia  JEinsiedel., poseł nadzwy­
czayny i minister ptifrioro »cny K , J. Saskiego, był 
przypuszczony do złożenia pożegnania J. G, W . 
W .  X .  H e l e n ie ; P. L em a is tre  miał honor bydź 
prezentowanym J. C. W .  W .  X. H e le n ie , iako 
spraw uiący  interessa K. J. Saskiego. (J .d .S .P .)

S a n k i-P e tersb u rg  dnia  16 sierpnia  
N a j w y ż s z e  R eskryp ta

Do P. JonerałaAdjutanta, Jenerała  Poruczni­
ka  TJszakdwa 2go.

P a n ie  Je n e ra ł - A d  ju t  ancie Uszakow 2 g i!  
P ra g n ą c  w ynagrodzić d ługą  i  ódznaczaiącey się 
gorliwości służbę W  P a n a , a szczególn iej okazać  
w dzięczność M oię, z'a nieodstępne p rze z  la t trzy*  
dzieści osobiste W P a n a  p r z y  M nie znaydow anie  
się5 ze szczególnem zadow oleniem  M ia n u ię  W  P a - 
na  K aw alerem  orderu ś. Praw ow iernego X ią żę -  
cia  A lexa n d ra  - N ew skiego  , którego zn a k i p rzy  
tern p rzesy ła ią c , Rozkaziiię w łożyć ie n a  siebie i  
nosić podług  ustaw , zostaiąc ku  W P a n a  p r z y ­
ch y ln ym . (podpisano) N  I  K  O L  AL jF.
w  A l e x a n d r y i  p o d  P e t e r h o f -  
f e t n  d .  a 5  c z e r w c a  i 8 3 o r o k u .

Do P. Jenerał-G ubernatora  F in landyi Jene- 
rał-A djutanta Zakrew skiego.

Odznaczaiące się za słu g i i  niespracowana  
czynność , okazane p rze z  W P a n a } ku  zupełnem u  
N a szem u  zadowoleniu , w przec iągu  wielu la t za ­
rządów  JP P a n a  spraw am i N aszego W ie lk ieg o  
śXięztw a F inlandzkiego i  dokładne w ypełnienie  
N a szych  ojcow skich zam iarów , dążących do do­
bra tego kra iu . daią W  P anu  zu p ełn e  praw o do 
szczegó lne j wdzięczności N a s z e j  i  W ielk iego  
N ię z tw a ;  na  skutek czego uzna liśm y za  dobrą 
na y  miłości w ie j  wynieść W P a n a  z  potom stw em  
n a  dostoyność H rabiow ską tego X ię z tw a . Ten  
dowód N a s z e j  M o n a rsze j u p rze jm o śc i, okazuie- 
m y  W  P a n u  z  ty m  w iększem  zadowoleniem , że 
się zga d za  z  żądaniem , oświadczonern p rze z  N a sz

Senat F in landzki\ p o łączyć  W P a n a  ściśleyszem i 
w ęzłam i ze spółobyw atelam i narodu F inladzhiego i 
u w a la ć  JE F ana w liczbie iego spółczłonków . Z o ­
staw m y C esarską N a szą  łaską  ku  W P a n u p r z y ­
chylni,

(podpisano) N  1 K  O Ł  А  Г .
H e l  u  n g  f o r s  d .
2 s i e r p n i a  18З0.

— W  nay wyższym ukazie do Rządzącego Se­
natu pod dniem 3o lipca wyrażono: „P ragnąc  za­
kładom naukowym miasta Odessy, k tóre  znaydo- 
wały się pod wiedzą uniw ersy te tu  charkowskie­
go, dać nowe, do okoliczności stosownieysze, urzą­
dzenie, Rozkazuien^y poddać ie Liceum Ryszeliew- 
skiemu i złożyć z nich nakształt wydziału, pod 
zwierzchnością K ura tora , osobny bezpośrednio do 
ministeryum narodowego oświecenia należący za­
rząd.”

Przez Naywyższy Ukaz dnia 3 s ierpnia,Radz- 
ca Stanu L a u b e , W ice-G ubernator Pskowski, u- 
wołoiooy od tego obowiązku na własną prośbę.

Ukazem Naywyższym z dnia 5 sierpnia mia­
nowany K uratorem  szkół Odeskich, Rzeczywisty 
Radzca Stanu P okrow ski,Prezydent K om itetu Cen­
zury zagraniczney z pensyą roczną 6,000 ru b li  i 
zachowaniem pensyi i pieniędzy kw a te row ych , 
darowanych mu przez ukazy 11 stycznia 1824 i  
i 3 marca 1825.

Dnia 10 sierpnia Jenerał-G ubernator Nowo- 
ros^j-yski i Bessarabski, Jenerał-A dju tan t H ra b ia  
/ /  oroncowj otrzymał pozwolenie wyjechać za g ra ­
nicę dla poratowania osłabionego na służbie zdro­
wie; obowiązki zaś jenerał-gubernatora tych  k ra ­
jów będzie sprawował dowódca 3go korpusu p ie ­
choty, Jenerał-porucznik K rassow ski. (G. S .)

Przez Naywyższy Dyplomat pod dniem 2 sier­
pnia C esa rz  J egomość r a c z y ł  mianować kaw ale­
rem  orderu ś. A le x a n d ra  New skiego1 radzcę tay- 
nego Hrabię R e b in d e ra , sekretarza stanu W iel? 
kiego Xięstwa Finlandzkiego. (J.d .S .P .)

Jenerał-M aior Tieslew  2gi, naczelnik F in lan ­
dzkiego korpusu kadetów, mianowany kaw alerem  
orderu ś. A n n y  pierwszey klassy, ozdobionego Ce­
sarską Koroną.

Członek Finlandzkiego Senatu, rzeczywisty 
radca stanu H a r tm a n 9 wyniesiony do stopnia K a -  
m erh e ra , a sekretarz protokułowy tegoż Senatu 
F ry d e ry k  W e m h e lm fio  stopnia kam eriunkra  Dwo­
ru  J. С. M. (RM .)

Córka zmarłego Jenerał .m aiora  R eite/szeldd , 
dowódcy woysk finlandzkich, P . Konstancya mia­
nowana F re y l in ą N ayjaśnibyszby C esarzowe? J ey-  
mości. (G .S .P .)

Patszy ciąg obrazu czynności ustanowień 
kredytowych w 182$.

K apitał wykupna:
K apita ł  wykupna w 1828 roku składały:
Z pozostałościami z lat przeszłych , z sum- 

mami przelane mi na w ykup  , z n ieprzerw anem i 
dochodami, naleźnemi od kapitałów przez w ykup- 
no nabytych, i  z zyskiem wymiany:

złotem . . . 761,471 r .  79! k. 
s re b rem . . 1,193,275 г. 4І  * k.
a ssy g n .  . . 6 ,2 2 6 ,4 5 3  г .  *  k.

Z tego w  1829 r oku użyto na wykupno 
956,920 r. sr. i 3,089,400 r. assygn. podług rozma­
i tych  kursów , z dochodami po dzień wykupna, 
kurtażem, kommisyą i dalszemi rozchodami:



/ s rebrem  . ; 920,921 г. ,691 k.
assygn. . . 3,294,717 r.  26 k. e

I  odłożono na zaspokoienie woyskowyoh wie­
rzycieli: „ , '

s rebrem  . . 15,4o3 г. i 2 |  k.
assygn. . . 539,028 r.  25|  k.

Po  odtrąceniu tego, na rok  3800 pozostało: 
złotem . . . 761,471 r. 791 k.
srebrem . . . 258 9Ś0 r .  6o | k.
assygn. . • 2,392,707 r. k.

K ap ita ł  pryzowy (призовый):
Z  tego kapitału  wydano ludziom rozmaitych 

r a n g , którzy służyli w eskadrze Admirała Sie- 
niawina:

assygn. . . . 7,286 r. 38* k.
K ap ita ł  odłożony oddzielnie:
Z tego kapitału, który  się utworzył z su mm 

Otrzym anych  z 2ey 5§ pożyczki i pozostałych od 
spalen ia  assygnacyy 1822 i 182З lat, użyto w ro ­
k u  1829 na mocy i S a y w y ż s z y c h  ukazów: 

złotem . . i ,675,o4 i  r. 97J k.
srebrem . . 6,870,000 r. — k.

Po odtrąceniu tego, pozostało na rok 18З0: 
złotem . , . 96,2.55 r. q4 k.
s r e b re m . . i , g i4,655 r. i |  k. 
assygn. . 13,390,527 r. 92 k.

B a n k  assygnacyyny ,
Massa puszczonych w obieg assygnacyy , w 

1829 roku, równie iak w poprzedzających litach  
pozostała bez żadoey zmiany, i po 1 stycznia i 85o 
r .  wynosiła 595,775,310 rubli.

B a n k  pożyczkow y.
K ap ita ł  banku, pod nazwaniem kapitału Pań­

stwa wynosi po rok  18З0:
złotem . . . i 5,7o4 r.  62f- k. 
srebrem  . . . 54g q34 г. З7! k. 
assygn. 17,687,678 r. 65|r k. w tey licz­

b ie  zapalnego 1,000,000.
Kapitałów umieszczonych na procent przez 

różne władze rządowe w 1829 roku było: 
srebrem . . . 26,696 r. 58 k.
assygn. . 116,028, i 52 r .  63| k .

W  tey ilości 5|- procentowego, z banku han­
dlowego ...................... # 57,882,681 г. З7 k.

Z Rady opiekuńczey Petersburskiego domu
wychowania . » • q , 8 1 5o r.

Od osob prywatnych:
złotem . . . i , 46g г. 9З k.
srebrem  . . 1,766 r. 5/  k.
assygn. . . 97.904,746 r. 19! k.

W  1829 roku wzięto znowu na procent od 
różpych władz rządowych:

assygn. . 44,955,807 r .  71! k.
W  tey ilości z banku handlowego z opłatą 

Ы  % 28.670,000 r.
Od osób prywatnych:

assygn. . . 29,o35,534 г. k.
Powrócono kapitałów różnych władzom rzą­

dowym:
assygn. . . 16,625,427 r.  68 k.

W  tey ilości, Radzie opiek. Peters, domu 
wychów'............................... 348, i 5o r.

Osobom pryw atnym  'зз^б б ^ЗЗ  r. 68 | k.
Zapłacono procentów za powrócone kapita­

ły  i doliczono do kapitału, procentów nie zdję­
ty ch  przez kapitalistów w  ciągu roku.

złotem . . . . . 75 r.  82 k.
srebrem  . . . 2,869 r * 66 k.
assygn. . . 11,117,92.0 r.  5o k.

Po  rok  18З0 pozostało w banku kapitałów 
należących różnym władzom rządowym: 

srebrem  . . . 26,981 r. 33 k. 
assygn. . i 5o,214,228 г. 7З1 fe.

W  tey ilości bankowi handlowemu z 5|  g, 
89,766,228 r. 81 k. i Radzić opiek. Pet. domu wy­
chów. z 5 |  §, 10,017,226 r.

Należnych .osobom prywatnym: 
złotem . . . .  1,545 r. 76 k.
srebrem  . ‘ . . з,84о r. 48 k.
assygn. . . 109,087,147 r.  11 k.

W  ogóle wszelkich obcych kapitałów' znay- 
dnie się w obrocie >. na rok 18З0:

złotem . . ." i .545 r. 76 k.
srebrem . . . 28.821 r.  81 k.
assygn. . 259)3oij375 r. 84£ k.

Pożyczki:

Po rok 1829 liczyło się należności banku na 
różnych władzach rządowych:

assygn. . . io 8,o45,8go r.  82 k.
W  tey ilości na Kommisyi umorzenia d łu ­

gów 55,690,100 r. i na Skarbie Państwa 44,882,652 
r .  5o k.

Na dłużnikach p ryw atnych;
złotem . . . .  17,653 r.  58 k.
srebrem  . . . 5o6,2o5 r. 4 t |  k. 
assygn. . 119,863,080 r. 83|  k. ( T.JP.)

__________  (d. c. p.)

P o p i s y  S z k o l n e .
Lista uczniów Mińskiego Gubernialnego Gi- 

mnazyum i Szkoły przy niera powiatówey, którzy 
się odznaczyli p ilnością , postępami i dobremi o- 
byczaiami.

G im nazyum , Jsza  K lassa. Jan  Frankow śki, 
Józef Krzyżanowski, Aloizy Kuczyński, K*zimhev» 
Poliew icz , Julian Romaszkan , Tomasz S traw iń­
ski. — U g o . K lassa. A lexander Bielecki , Józef 
F iedorow icz, Antoni Hodzieiewski , Julian J«cy­
na, Leon Kiełczewski, Ignacy K teyczm sn , A ta­
nazy Płatkowski , Felicyan Radziwiłłom icz, L u­
dwik W ery lia ,  A lexander W ierzb ick i,  Kazimierz 
Zawadzki. — l l l c i a  K lassa. X aw ery  Chrzanow­
ski , Ignacy Kozłowski , H enryk  Oziembłowski, 
Tomasz Podłecki, Jó te f  Rodziewicz, Gabryel S tur- 
gulewski, Jakób Strawiński, Ju lian  W alick i,  Jan 
Zmaczyriski.

Szkoła pow iatow a , Is z a  K la ssa . M ichał Cyl- 
w ikow ski,  W ificeoty, Jacy na , Jan Kononow icz, 
Justyn Mickiewicz, Fabian Nowicki,Ludw ik W e n -  
cławowicz, Paweł W ołłowicz, M ichał Suszcz у li­
ski. — l i g a  K lassa. H en ry k  Bohdanowicz, K a ­
zimierz Ctirapowicki, Stefan Downar, Jan Dybow ­
ski, Symon Lewkowicz, X aw ery  M ikulski, F lo- 
ryan Swida. — I l l c i a  K lassa. F ehcyan  Arcimo- 
xvicz, Bronisław Bohdanowicz, Antoni Boniecki, 
Tomasz Ciendziewicki, F e l ix  Dawać, Antoni Grzy­
bowski, Jan Leonowicz, Sj^anisła^i Leon «.w icz.

Z  tych uznani do nagrody : 1. pochw alnem i 
listam i: Tomasz Strawiński, Julian J-^cyna, A b -  
Xander W ierzb ick i,  H enryk  Oziembłowski. W in ­
centy Jacyna , Fabian Nowicki , Paweł W n ł ło -  
wicz, Kazimierz Chrapowicki, F loryan Swida, B ro ­
nisław Bohdanowicz, Antoni Boniecki ; 2. k s ią i- 
kam i: Jan Frankow ski, Kazimierz Poliewicz, A n ­
toni Hbdzieiewski, L udw ik  W eryha ,  jMichał Cyl- 
w ik o w s k i , Stefan D ow nar , Symon Lewkowicz, 
X a wery M ikulsk i,  Tomasz Ciendziewicki i A n ­
toni G rzybow sk i; 3 . św iadectw am i na praw o o- 
trzym a n ia  srebrnych medalów: Józef Rodziewicz, 
Gabryel Siurgulewski.

D yrektor Szkół Mińskiey Gubernii Radca 
D woru H eron im  Kutniewicz.

F  R  A  N  ti Y  A .
P a r y ż  dnia i 4 sierpnia.
(Journal de St. Fetersbourg.)

Birża paryzka: pięć od sta, io4 fr .  60; trzy  
od sta, 79 fr. 20.

— Dma 8 ienerał R em ond  wyjechał z Paryża 
z poleceniem ministra woyny dla objęcia dowódz­
twa nad gwardyarni narodowemi w departam en­
tach zachodnich i dla zasłony podróży N. K. J. K a ­
rola X  do Cherbourga, dokąd K ró l ma przybydź 
dopiero dnia 16. P. P o m m e ra ye , deputowany z 
departamentu C abados , otrzymał również połece* 
nie w tym celu. Monitor wyraża: „Rozumieją, że 
N. K. J. K aro l X, siądzie na okręt do F a lerm y f 
gdzie J. K. W .  Namiestnik Jen era lny K róle  wstws, 
ofiarował mu dom bardzo piękny i wielką majęt­
ność, do niego należącą w okolicach tego miasta.53

_W y r o k  pod tymże dniem odwołuie-postano­
wienie z dnia 5o lipca , przepisujące utworzenie 
gw ardyy narodowych ruchomych.

— Dnia 9 odbyło się posiedzenie, na którern J.
K . W .  X iążę Orleanu Namiestnik Jeneralny K ró -  
lewstwa , uroczyście przyjął Koronę Francy  i 1 
przystąpił  do oświadczenia Izb z dnia 3go.

T ron  był postawiony na mieyecu bióra p r e ­
zydenta^ przed tronem by ły  trzy taborety , te den 
dla Namiestnika Jeneralnego Królewstwa. P o p ra -  
wey stronie ń  >nu, ва stole nakrytym draperyą 
axamitu karmazynowego, były: korona złota, zło-



"on* na węzgłowhi, b e r ło , mi*cz i ręka sprawie- 
"tli: w ości. Na atole z lewey strony sisi kałamarz 
bardzo kosztowny, i leżał napisapy wywód słowny 
tego posiedzenia.

O godzinie rszey , PP. Deputow ani przeszli 
do sali konferencyyney , dla wyciągnienia losem 
•wielkiey deputacyi ze 20 członków, która z p r e ­
zydentem i cz term a sekretarzami miała się udać 
na spotkanie J. K . W .  Jeueralrmgo Namiestnika. 
Izb i P aró w  takoż wyznaczyła deputacyą. O go­
dzinie agiey w ystrzał bar mątw у z hotelu Inwalidów, 
odgłos dzwonów i muzyka gw ardyi narodowey 
obwieściły  zbliżanie się orszaku.

T rybuna  była próżna, a przeznaczona dla fa­
milii Xiążęcta. J .K .  W .X ię ż n a  Orleańska zaięła 
ią z II .  K K . W  W . Xciem Joinville» Хсіегп d?Bu- 
m a le , X ciem  M ontpe/tster , M adem oiselie , Panną 
d 'O rleans) Panną F alois  i Panną Beaujolais.

X:ą£ę przybywszy do sali zaiął taborety
7. dwoma swymi synami starszymi; Xią£e C hartres  
b y ł  w mundurze półkownika swego regimentu, a 
X/.ę ISemours w  mundurze huzarskim. Trzey 
Xiążęca mieli wielką wstęgę legii honorowey. 
Kommisarze różnych ministeryow usiedli na ław ­
kach dla siebie zostawionych.

J. X . W . Namiestnik Jenera lny  Królewstwa, 
nakry  wszy głowę i zaleciwszy zgromadzeniu usiąść, 
w ezw ał Prezydenta Izby deputowanych do prze­
czytania oświadczenia tey -Izby. Po iego przeczy­
taniu P. Kazimierz P errier  podał ie J. K. W ., któ­
ry  zapytał wtedy Prezydenta Izby Parów o akt 
przystąpienia tey Izby do oświadczenia Izby de­
putow anych . P. Baron P asąuier, nie czytaiąc te­
go aktu,  złożył iego protokoł Xięciu.

J .  K . W .  pozdrowił zgromadzenie i siedząc
7. n akry tą  głową, mfał następujące przemówienie:

„ M ości Р.апоіѵіе P a ro w ie , M ości Panow ie  
D eputow ani!

„P rzeczy ta łem  z wielką uw agą oświadczenie  
Jzh y  D eputow anych i a k t p rzystą p ien ia  I z b y  P a ­
pów. R ozw aża łem  ie i ro zm yśla łem  n a d  ich w y­
ra za m i.

„ Przyym .uię bez r e s tr y k c y i i  bez za strzeże ­
nia. w a ru n k i i zobowiązania , za w a r te  w tś m  o- 
św iadczeniu , oraz t y tu ł  K ró la  F rancuzów , i  go­
tów testem  zaprzys/ądz ich zachow anie .”

J .  K. W .  p o w s ta ł , również i Xiążęta iego 
synowie. P. D u p o n t (de 1’Eure) , eprawuiący t>- 
bowiązki strażnika pieczęci , podał X ięc iu  rotę 
przysięgi. W styscy  Parow ie  i Deputowani pow­
stali. X iąże odkry ł głowę i podniósłszy rękę  gło­
sem mocnym wymawiał: „ĄT' obliczu B oga , p r z y ­
sięgam  zachow yw ać w iernie kartę  ko n sty tu cyyn ą , 
z  odm ianam i wyrażonemi. w d eh la ra cy i; rządzić  
ty lko  p rze z  p ra w a  i pod ług  praw , kazać dopeł­
niać spraw iedliw ość każdem u wedle iego p r a w a , 
z d zia ła ć  we w szystk ich  rzecząch  w ied yn ym  ce­
lu dobra, szczęścia ię h w a ły  narodu fr a n  cuz kie go P

Czterey M arszałkowie F rancy i,  stoiący bli­
sko stołu z praw ey strony, na k tórym  by ły  zło­
żone znamiona dostoyności królewskiey, wzięli te 
godła i podali Królowi : Marszałek M acdona ld , 
koronę . Marszałek Xżę R eggio , berło , M arszałek 
Xiążę Treoiso, miecz, Marszałek M o h to r ,rękę sp ra ­
wiedliwości.

K ró l  wstąpił na tron i kró tko  przemówił, za­
pewniając zgromadzenie, że J .K .  M. czuie głęboko 
całą rozciągłość obowiązków przyję tych i że pe­
wn y m iest ich dopełnienia, a zakończył temi sło­
wy: „M ądre  odmiany, któreśmy tylko co uczyni­
li w karcie, zaręczają bezpieczeństwo przyszłości, 
i  spodziewam się, że F rancya  będzie szczęśliwą 
w e w n ą trz ,  poważaną zewnątrz, a pokoy E uropy  
coraz więcey ustalonym.”

t .  D upont (de 1’E ure ):  „Mości Panowie! K ró l  
wzyw a Parów  i Deputowanych, ażeby się zgro­
madzili iu tro  w swych Izbach, dla wykonania o- 
sobistey przysięgi, na wierność K rólow i, posłu­
szeństwo karcie  konstytucyyney i prawom K ró -  
lewstwa, oraz dla dalszego odbywania prac swo­
ich. Zapraszam Panów Prezydentów i Sekretarzy 
obu Izb, ażeby raczyli podpisać wywód słowny 
posiedzenia dziśieyszego.

Następnie w yw ód słowny tego posiedzenia, 
został podpisany przez J« K . M, L u d w ika  F ilip a ; 
przez P. P asąuier  P rez y d en ta , P P .  Margrabiego

M o r te m a rt , X ięcia  P la ce n cy i  i H rabiego  Ł a n -  
ju in a is , sekretarzów Izby Parów , przez F. K a z i­
mierza P e rr ie r , prezydenta, P P .  J. L a f i t t e , D u ­
p in  s tars/tgo, B. D elessert wice-prezydentow; P P . 
Jacąuem inot, C unin- G ridaine, Раѵёе  - de  - F a n -  
doeuore i Ja rs , sekretarzów Izby deputowanych, 
oraz przez P P . D u p o n t (de Ѵ Е иге} komisarza ty m ­
czasowego w wydziale sprawiedliwości i Guizot 
kommissarza tymczasowego w  wydziale spraw  
wewnętrznych.

— P ro iek t adressu do K ró la  został wniesio­
ny w Izbie P arów  na posiedzeniu d. 11; a d. 12 
wielka deputacya Izby złożyła ten adres J .K .  M.

— Na posiedzeniu Izby Deputowanych d.iS, P. 
Euzebiusz Salverte  rozwinął swóy wniosek wzglę­
dem oskarżenia o występek zdrady krain  mini­
strów, k tórzy  podpisali urządzenia z dnia 2 5 lip- 
ca, Izba postanowiła, ażeby ten wniosek by ł  roz­
ważony i odesłany do biór; postanowiono go w y ­
drukować. Na posiedzeniu dnia i 4 P. G uizot, M i­
nister spraw w ewnętrznych, podał dwa proiekta 
do praw  względem utworzenia listy elektorów i  
przysięgłych, i względem w yboru deputowanych 
na mieysca tych, k tórzy się usunęli.

— Monitor ogłasza szereg urządzeń K ró lew ­
skich z d. 11: P. D upon t (de ѴЕиге) mianowa­
ny iest strażnikiem pieczęci i ministrem spraw ie­
dliwości; Jenerał-porucznik  H rabia  G erard , mi­
nistrem woyny; Xiążę B roglie, ministrem oświu- 
cenia publicznego i w y z n ań , oraz prezydentem 
rady  s tanu ; P. Guizot ministrem spraw w ew nę­
trznych; Baron L o u is , ministrem skarbu; H rab ia  
M ole  ministrem spraw  zew nętrznych ; Jenera ł-  
porucznik Hrabia Sebastiani, ministrem m arynar­
ki. Wszyscy ci ministrowie składać będą radę, 
k tó rey  członkami mianowani są Deputow ani PP. 
L a fi t te , K. P errier , D upin  starszy i Baron B ignon.

— Przez postanowienie królewskie z dnia 
3, wielka pieczęć stanu została odmieniona: bę­
dą odtąd na niey herby  Orleańskie , umieszczone 
pod koroną zamkniętą z berłem , ręką  sprawie­
dliwości na krzyż, i chorągwie tróykolorowe po­
za herbem, z napisem: L u d w ik  F ilip  I , K ró l F r a n ­
cuzów. Inne postanowienie teyże daty zawierają 
rozporządzeni? następujące: X iążęta i X tężniczki, 
dzieci Królewskie, tudzież iego siostra, będą u- 
żywali imienia i herbu  Orleanów. Xiążę C har­
tres  przybierze ty tu ł  Xiążęcia Orleanu; inni sy ­
nowie Królewscy zachowają ty tu ły  ich teraźoiey- 
sze; córki i siostra Króla, nie będą miały inne­
go tytułu, tylko Xiężniczki Orleańskie, i będą się 
pomiędzy sobą różniły ty lko  imionami chrzestnemi. 
Stosownie do ar tykułu  65 kar ty , ozdoba Legii h o ­
norowey zachowa z iedney strony wizerunek H e n ­
ryk a  jI F , a z drug!ey wyrazy: H onor i  O yczy-  
zn a ; pięć promieni wielkiego krzyża, będą p rze­
dzielone drzewcami chorągw i tróykolorow ych. 
T y tu ł  fH onseigneur  nie będzie dawany człon­
kom Rady ministrów ; będą oni nazywani, M o h -  
sieur le M inistre . T rzy  mieysca admiralskie są 
utworzone w m arynarce , które maią odpowia­
dać stopniowi marszałka Francyi.

— W ice-adinira ł D u p erre , k tó ry  u trac i ł  do- 
stoyność para, mianowany iest admirałem i nano- 
wo kreowany parem, równip iak i Marszałek Soult, 
Xiążę Dalmacyi. P. F illem a in  mianowany człon­
kiem rady królewskiey oświecenia publicznego, w 
którey będzie prezydował w nieobecności ministra.

— Przez postanowienie Królewskie, kom i­
tet sprawiedliwości i sporów rady stanu p rzy ­
b iera  nazwanie komitetu prawodawstwa i sp ra ­
wiedliwości administracyyney; P. B en ja m in  Gon- 
s ta n t  mianowany iest prezydentem tego kom ite­
tu  z tytułem radzcy stanu.

— Inne rozrządzenie stanowi rozwiązanie g łó­
wnego sztabu ieneralnego i korpusów wszystkich 
woysk у które składały gwardyą królewską pod 
N. K . K arolem  X"; jenerałowie, oficerowie, człon­
kowie imendeocyi woysk o w ey i oficerowie g łó­
wnego sztabu kiólewskiego zostaią do rozrządze­
nia; wszyscy inni oficerowie powrócą do domow 
z półrocznym żołdem i możnos'cią nanowo bydź 
umieszczonymi w tychże stopniach w korpusach 
armii. To rozrządzenie również się rozciąga do 
oficerów i podoficerów woysk domu królewskiego.

—Mianowana kommissya do rozpoznanie,którzy
w



i  oficera* , oddalonych z woyska za rządu poprze­
dzającego, mogą bydź przywróconymi do czynności.

— P. B e ra rd  mianowany iest dyrektorem 
ieneralnym mostow i dróg.

— Hrabia Sosthenes - de  - la - Rochefoucauld  
złożył swóy urząd dyrektora sztuk pięknych.

— Żandarmerya ma bydź zachow aną, ale 
zaydą w niey istotne odmiany.

— Bryg  Duconedic p rzybył d. 6 do T ulonu , i 
przywiózł sekretarza prywatnego hrabiego B o u r - 
mont. Okręt N esto r , wyszedłszy z A lg ieru  5o l ip ­
ce, również przybył do Tulonu  d. 6 z depeszami 
i  i o ,24o,ooo fr .  w plastrach hiszpańskich.

— Slup woienny,/«  D iligente, który przed k i l ­
k u  dniami w ypłynął z Tulonu  z depeszami do 
adm irała D u p erre  i Hrabiego B cu rm o n t , ma ta k ­
że zawieźć admirałowi de R ig n y  do N a w  а тупи, 
rozkaz powracania do Francyi.

__ M onitor  w oddziale urzędowym donosi , że
jenera ł  Clauzel wyieżdza dzisia na objęcie dowódz­
tw a naczelnego w A lg ierze .

— Donoszą z Tulonu  pod i sierpnia : ,, Okręt 
Scipion  i b ryg L y n x  p rzybyły  wczora wieczo­
rem  do portu  lulomkiego z A lg ieru  i SidU Fer- 
ruch. Na b rygu  przywiezione ciało młodego A- 
madeusza B ou rm o n t. O krę t  ten przywiózł nam 6 
milionów, wziętych w Kassabah', summa ta zosta­
nie złożoną w skarbie królewskim, razem z 26 mi­
lionami dawniey przybyłemi. 4oo chorych przy­
byw a takoż z obozu pod Sid i F erruch: przenie­
sieni będą do lazaretu marsyliyskiego, gdzie się 
ich  i u l  znayduie 1000. W  szpitalu ś. M a n d rie  
iest 5 do 600 chorych. Szpitale algierskie i ma- 
hońekie są zarzucone. Dowiaduiemy się przez okręt 
Scipion, że hrab ia  rob ił małą wyprawę do śrzodka 
kra iu ; starszy iego syn poszedł zaiąć w posiadłość 
O ran. Dowiaduiemy się, że admirał B osam el za­
ją ł  B o n ę  i Calle, i że bey K onstan ty ny  u у rżał się 
przymuszonym, oświadczyć siebie hołdownikiem 
Francyi.

A l g i e r  dnia  01 lipca.
Niedawno stoczono bitw ę bardzo żw aw ą , 

pod B I  id ty miastem leżącem u podnoża Atla*,u% a 
k tó re  zawsze składało część terrytoryum  algier­
skiego. T o  miasto było przyrzeczone beicwi T y t-  
te r y \  l e c z , gdy okoliczności się zmieniły , wódz 
naczelny mianował agę. Srzodek ten obudził nie­
chęć  w  pokoleniach arabskich. Ażeby zapobiedz 
mogącym wyniknąć zaburzeniom, H rabia  B o u r­
m ont, dtiia 25, na czele i 5oo żołnierzy, wyruszył 
do B lid y , gdzie był przyięty z oznakami uszano­
wania i radości; zatrzymał się w jednym z domów 
w ie jsk ich ,  blisko leżących, i przywróciwszy agę, 
oświadczył się z wyjazdem nazaiutrz. W nocy, wiel­
k ie  tłuszcze K abylów zeszły z A tla s u , i zaięły 
pozycye na wzgórzach, otaczających Blidę. W i e ­
lu  francuzkich ar ty l le rzy s tó w , którzy szli poić 
swe konie, zostało przez nie zabranych i pomor­
dowanych. Zaufanie nasze było tak wielkiem, iż 
n ie  mieliśmy' żadnych przygotowań; wszystkie ta­
koż biw aki nasze były razem napadtńone. Z aw ią­
zało się mocne z karabinów  strzelanie na całey li­
nii, i  zaledwo mogliśmy czynić odwrót obronny. 
Bechiini ze wszech stron przybyli i odważnie sta­
wali. W o y sk a  nasze musiały często formować kw a­
d ra t  w  celu ich wstrzymywania, iysty regiment 
strzelców konnych odpiera ł ich  kilka razy, przez 
zręcznie wymierzane wystrzały. Kabylowie usta­
wicznie nas. śc igali , u trudzil i  nas ośmią mil od­
w ro tu , i dopiero przy moście A r a c h ta  rras opu­
ścili. Powracając do B lid y , kazali iey mieszkań­
com drogo przypłacić  za dobre przyjęcie, które od 
nas otrzymali , i dopuścili się wielkich nadużyć 
przeciw  Maurom i Żydom.

T en  nieszczęśliwy wypadek dowodni, że lud 
algierski wcale nie myśli o zupełnem poddaniu się, 
i  że iest posłusznym w pływ ow i Turków, którzy 
podług woli przez Kaidów i Marabutów , rządzą 
mieszkańcami A tla su , i umieią Beduinów nakła­

niać do powstanie. Spraw a B lid y  kosztowała" 
nam 100 ludzi; strata K abylów  byłe takoż znacz-* 
na. H rab ia  B ourm ont musiał sam , ze szpadą w  
ręku, rzucić się w tłum walczących, ażeby ocalić 
jenerała D esp rez , k tóry  zostawał w wielkiem n ie­
bezpieczeństwie. P. T r e la n , pierwszy adjutanfe 
wodza naczelnego, zos ta ł , w  czasie b itw y, ciężko 
raniony, i wkrótce umarł. B y ł  to waleczny offi- 
cerjsłużył 20 lat pod rozkazamiHrabiego Bourmont*  

Nieszczęśliwa sprawa B lid y  zdaie się wyni­
kać z różnych ważnych przyczyn. Od nieiakiego 
czasu, zgoda, która panowała między Francuzami 
a mieszkańcami, została zachwianą. Dnia 28, dw ay  
francuzcy żołnierze zostali otruci. B ram a Ba- 
bazuńska była szturmowaną przez pow stańców , 
przy czem zabito nam igstu ludzi. W oyska n a ­
sze wzięły się natychmiast do b ro n i , i buntowni­
cy byli otoczeni. Jeden z nich uczynił ważne od­
krycia. O św iadczył, iż oddawna iest uk łada­
ne powstanie, k tóre  niebawem ma wybuchnąć; iz  
co dnia spodziewano się 60,000 Beduinów, pod A U  
g ierem , i wtenczas Francuzi , kiedy byliby zaię- 
tymi odpieraniem ich, zostaliby attakowani przez 
M urzynów i Arabów, mieszkańców miasta. P rze­
konano się o prawdzie tego wyznania. Odkryto  bo­
wiem skład broni w iednyin domu pryw atnym , i  
znaleziono 10.000 pistoletów. Ażeby lud zatrwożyć, 
jenerał rozkazał wymierzyć przeciw miastu k ilka  
wystrzałów z wielu arm at bateryi wyższey. W szy ­
stkie małe garnizony, osadzone w  pobliskich tw ier­
dzach, a k tó rych  bezpieczeństwo iest niepewnemu 
otrzymały rozkaz udania się do A lg ieru . W y y -  
ście woyska z S id i-F erru ch  nie obeszło się bez 
nieiakich klęsk: oddział inżenieryi był w  drodze 
napadnięty przez Murzynów. Dwa wozy z ammu- 
nicyą, które szły przodem, zostały zabrane, a znay- 
duiący się przy  nich Indzie pomordowani. Półk 17 
piechoty, k tó ry  za jm ow ał twierdzę na brzegu, był 
attakowany przez 1800—2000 Beduinów, i po піе- 
iakim oporze ,umusiał się cofnąć ku  A lg iero w i . 
Oczekujemy co chwila napadu 60,000 wspomnia­
nych Beduinów. Kolumna ruchoma, z 10,000 żoł­
nierzy, iest postawioną na pobliskich wzgórzach , 
dla ich  przyjęcia. Jeżeli ten stan rzeczy daley po­
trwa, niepodobna wiedzieć, co s ? ę  stanie z w ypra­
wą; Armia iuż od 8 do 9 tysięcy straciła, częścią 
w zabitych, częścią w ranionych. F rega ta  i sza­
lupa amerykańska zarzuciły kotwicę blisko okrętu 
adnfirała. Zapewniają, iż p rzybyły  w celu dowie­
dzenia się, czy wódz naczelny ma zamiar attakować 
T ryp o l .i gdyż, w takim razie, eskadra amerykańska, 
mająca stanowisko pod M a h o ń , połączy się z eska­
d rą  admirała D u p erre , i będzie z nią działała prze­
ciw temu państwu, za to, iż konsul am erykański zo­
stał znieważonym przez beia Trypolitariskiego.

— M onitor  umieścił następujący wyciąg z r a ­
portu admirała D u p e r r e , do ministra m arynar­
ki, datowany pod d. 5 i lipca, z okrętu liniow e­
go, ha stanowisku pod Algierem : „ W  dniach: 17 i 
28 lipca, miałem zaszczyt J W . Panu donieść, iż w y­
p ra w a ,  pod rozkazami konlr-admirała B osam el, 
miała cel dwoiaki: zaiąć w posiadłość .Song, przez 
ugodę lub mocą, osadzić w  niey garnizon, a po­
ty m działać przeciw Trypolow i. Na żądanie H r a ­
biego B o u rm o n t , k ilką  dni pierwey , wysłałem 
korw ettę  Echoy pod wodzą P. Graeb  do B o n y , z 
deputacyą, złażoną z mieszkańców znaczniejszych 
A lg ie ru , która miała oddać m iejscow ym  władzom 
depesze wodza naczelnego, i umysły przygotować 
do poddania się. K ap itan  okrętu , K erd ra in , któ­
ry  miał dowództwo pod B o n ą , wysadził tę de­
putacyą na brzeg, i przesłał m iejscow ym  władzom 
wezwanie do uznania władzy K róla  i w yprow a­
dzenia z tw ie rdzy  garnizonu tureckiego. Rzecz ta 
miała zupełnie pomyślny skutek. F cho  wyruszy­
ła zpod B o n y , dnia 26. Miasto i porty  muszą być 
w tey chw ili  zaiętemi przez osadę francuską, którą 
tam od 2 lub 5 dni, niewątpliwie wysadził admirał 
B osam el, wyruszywszy pod żagle dnia 24.”  (J.d.S.P')

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego TVojennego Gubernatora .
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R adca  S ianu  i K aw aler .
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